
W ychodzi raz  w  tygodniu .

ROK XX.

O p ła ta  pocz tow a uiszczona*gotówką.

K rak ó w , d n ia  2  p a ź d z ie rn ik a  1937 N u m er 35

p ^ e g l ą d

KUPI ECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

D ziś w K in o te a tr z e  D ź w iękow ym  „ W A N D  A “ św . G e r t ru d y  5.

P o tężn y  epos w ielkich C hin na tle  g łośnej i popularnej 

pow ieści Pearl  § .  BBSfii p. t:

ZIEMIA BŁDS08ŁA1 I0NA
W  rolach  głów nych ■

P A W E Ł  M U N I
&b Bs b  U K a in e r, T y ld a  b@escta

Poranki BEn»we
W  soboty , dnia 2 październ ika o godzinie 2 '3 0  popoł. 

W  niedzielę, dn ia  3 październ ika o  godz. 9*30 i 12-tej

z powyższego filmu

K asa czynna na godzinę przed rozpoczęciem przedstawienia.

N I E B Y W A Ł Y  S U K C E S !
w ielk ie w ygrane w jednym  d n iu !

75.000 Zł.
na N r. 19168

50.000 Zł.
na N r. 181744

20.000
na N r. 181791

Zł.
paffiss w lT-qm flniu ciągnienia lł-e j W asi w slim nei h e łd r ta r ie

BRACIA SAFIER
K r a k ó w , R ynafc a ió w n y  L  6 .

Losy I. klasy są już do nabycia.



S tr . 2. .  PRZEG LĄ D  K U P IE C K I'1 N r. 35.

O rze czn ic tw a ;
O B R Ó T K O M ISA N T Ó W  I  P O Ś R E D N IK Ó W  H A N ­

D L O W Y C H : W  w y ro k u  z d n ia  14. 4 . 1937 r .  L . R e j. 
7 6 4 6 /3 4  N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y  u - 
s ta l i ł  n a s tę p u ją c ą  te z ę  w  r a m a c h  p o s ta n o w ie ń  a r t .  5 
u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rzem y sło w y m .

J e ż e li  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  k o m iso w y m  czy  te ż  d a ­
ją c y m  z lecen ie  p o k ry w a  w  m y ś l p o s ta n o w ie ń  u m o w y  
o d n o śn ie  k o sz ty  h an d lo w e  w  ca ło śc i lu b  części, to  w y ­
łożone n a  te n  cel k w o ty  t r a k to w a n e  b y ć  w in n y  ró w ­
n ież  ja k o  u zu p e łn ien ie  p ro w iz ji,  p łaco n e j k o m isa n ­
to w i, czy  te ż  pośred n ik o w i. W obec te g o  zw ięk szen iu  
p o d le g a  p o d s ta w a  w y m ia ru  p o d a tk u , w ym ie rzo n eg o  
k o m isa n to w i b ą d ź  te ż  p o śred n ik o w i han d lo w em u .

Ż Ą D A N IE  P R A C O W N IK A  W Y P Ł A T Y  
G R A T Y F IK A C JI

Z a s a d a  p ra w n a . —  P rz y rz e c z e n ie  p rz e z  p ra c o d a w ­
cę  w y p ła ty  g ra ty f ik a c j i  m o że  b yć  c o fn ię te , g d y  je g o  
s ta n  f in a n so w y  n ie  pozw a la  n a  w yp e łn ien ie  te g o  
p rz y rz e c z e n ia . O rzeczen ie  Iz b y  C y w ilne j S . N . z dn . 
8  s ty c z n ia  —  4 lu te g o  1937 r .  N r . C. I . 1 8 31 /36 .

Z  u sa d n ie n ia . S łu szn ie  z a rz u c a  pozw ane  S to w a­
rz y s z e n ie  po m in ięc ie  p rzez  S ą d  A p e lą c y jn y  is to tn e j 
oko liczności, że  w  m y ś l p r z y ję te j  j u d y k ta tu r y ,  teg o  
ro d z a ju  św iad czen ie  j a k  g ra ty f ik a c ja  m ogło  b y ć  co f­
n ię te ,  g d y  s ta n  f in a n so w y  p raco d aw cy  n ie  pozw a­
la ł n a  je g o  w y k o n an ie . S ąd  N a jw y ż sz y  w  pow ołanym  

w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j p rzeczen iu  (Z b . O rz. N r: 
4 3 /3 4  r . )  w y p o w iedz ia ł s ię , że  p rz y z n a n ie  p raco w ­
n ik o m  g ra ty f ik a c j i  z n a tu r y  rzeczy  o p a r te  j e s t  n a  
p o m y śln y m  s ta n ie  in te re s ó w  p ra c o d a w c y ; w obec  po­
w y ższeg o  S ąd  A p e la c y jn y  w in ie n  b y ł ro zw aży ć  czy 
s t a n  in te re só w  p o zw anego  S to w a rz y sz e n ia  pozw ala ł 
n a  a k ty  szczodrob liw ości w  fo rm ie  g ra ty f ik a c j i .  —  
T w ie rd z e n ie  S ą d u  A p e la c y jn je g o , ż e  z a sa d a  p o w y ższa  
■nie m oże m ieć  za s to so w a n ia  ta m , g d z ie  g r a ty f ik a c ja  
z o s ta ła  .j  uż  , p rz y z n a n a , n ią*  j e s t  .słuszne,, t ą  b o w ie m .

okoliczność, czy  g ra ty f ik a c ja  n a leży  s ię  n a  m o cy  zw y­
c z a ju , um ow y, czy  te ż , j a k  w  p rz y p a d k u  p rzy rzecze ­
n ia  (an u lo w an eg o  z re s z tą  w  n a s tę p s tw ie  n a  m o cy  
uc h w a ły  o gó lnego  z e b ra n ia  członków  S to w a rz y sz e ­
n i a ) ,  n ie  z m ie n ia  c h a ra k te ru  sam eg o  św iadczen ia . 

W Y N A G R O D Z E N IE  Z A  P R A C Ę  W  N IE D Z IE L E  
I  Ś W IĘ T A

Z a sa d a  p ra w n a . U s ta n o w io n y  w  a r t .  16 u s ta w y  
z d n ia  18 X II  1919 r .  o czasie  p ra c y , d o d a te k  50%  
za p ra c ę  w  no cy  lu b  w  n iedz ie lę  i ś w ię ta  d o ty czy  ty l­
k o  p ra c y  po n ad  8  g o dz in  n a  dobę. O rzeczen ie  Iz b y  
C yw iln e j S . N ., z 12 lu te g o  1937 r .  N r .  C. I . 2 0 0 2 /3 6 .

Z u z a sa d n ie n ia : S k a rg a  k a s a c y jn a  z a rz u c a  S ąd o ­
w i O k ręg o w em u  „ fa łs z y w ą  in te r p r e ta c ję ” u s ta w y  z 
d n ia  18 X II  1919 r .  o cz a s ie  p ra c y  p rzez  uzn an ie , że 
a r t .  16 rzeczo n e j u s ta w y  n ie  m oże m ie ć  w  d a n y m  
p rz y p a d k u  z a s to so w a n ia , sk o ro  pow ód n ie  p raco w a ł 
n ig d y  p o n ad  3 g o d z in y  d z ien n ie . Z a rz u t  te n ,  n ie  po­
p a r ty  z re s z tą  żad n y m i a rg u m e n ta m i,  j e s t  b e zzasa ­
d n y , g d y ż  a r t .  16 u s ta w y  z d n ia  18 X II  1919 r .  m ó­
w i o  w y n a g ro d z e n iu  z a  p ra c ę  „w  g o d z in ach  n ad licz ­
bo w y ch ”, t .  j .  z a  p ra c ę  p o n ad  8  g o d z in  n a  dobę ( a r t .  
8  w  zw iązk u  z a r t .  1 u s ta w y , p o r. Zb . O rz. b . Iz b y  I 
S ąd u  N a jw . N r .  3 1 /3 2 ) ,  i  u s ta n o w io n y  w  n im  doda­
te k  5 0  p roc. z a  p ra c ę  w  n o c y  lu b  w  n iedz ie le  i św ię ­
t a  te ż  d o ty czy  ty lk o  p ra c y  w  g o d z in ach  nad liczbo ­
w ych , p rz y p a d a ją c y c h  n a  p o w y ższą  p o rę  n o c n ą  lub  
czas  św ią te c z n y  (p o r. Zb . O rz . b . Iz b y  I I I  S. N a jw . 
N r .  1 5 0 /3 0  r .) .

N a s tę p n ie  s k a r g a  k a s a c y jn ja  za rz u c a , żę S ąd  O- 
k rę g o w y  n iczy m  n ie u z a sa d n ił  sw ego  w n io sk u , iż  po­
w ód  zgodził s ię  z d n iem  6  c z e rw c a  1932 r .  p raco w ać  
7  d n i w  ty g o d n iu  p rz y  d o ty ch czaso w e j p łacy , o raz , że 
S ąd  O k ręg o w y , o p ie ra ją c  s ię  je d y n ie  n a  f a k c ie  n ie - 
z g ła sz a n ia  p rzez  pow oda  p rz y  p rz y jm o w a n iu  w y p ła t 
z a s trz e ż e ń , w y p ro w ad z ił b łę d n y  w n io sek , iż  pow ód 
z rz e k ł s ię  p r e te n s j i  o n a leżn e  m u  w y n a g ro d z e n ie  za 
s ió d m y  d z ień  p ra c y  w  ty g o d n iu . Z a rz u ty  t e  n ie  za - 

C iąg  dalszy ną str. 1 1-tej.
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Echa tygodnia.
Prof. A d a m  K rzyża n o w sk i je s t d z iś  bezsprzecz- 

nie n a jw y b itn ie jszy m  ekonom istą  po lsk im  i na jzna­
ko m itszym  znaw cą  naszej skarbow ości. M oże dla­
tego w  osta tn ich  czasach  glos jego ucichł zupełnie. 
P oża p ię k n y m i w ykładam i, na U niw ersytec ie J a ­
giellońskim  rza d ko  ty lk o  s łych a ć jego opinie. N ie 
w yp o w ia d a  się z  tr y b u n y , an i z  lam  prasy. S zcze ­
gólnie ch a ra k te rystyc zn e  są jego rzadkie  o d c zy ty  
n a 'le m a ty  gospodarcze zagranicy. W ielk i uczony  
m ó w i o n ich  chętn ie j n iż  o ja k ich k o lw iek  in n yc h  
lem atach  kra jow ych . S n ą ć  docenia w  całej pełn i 
w yją tko w o ść  obecnej sy tu a c ji gospodarczo - poli­
ty c zn e j kra ju , całe n iebezp ieczeństw o  p rze w id y w a ­
nia w y p a d k ó w  na przyszłość, całą konieczność  
oM -ożności w  fo rm u ło w a n iu  sądów . A le  też  dlatego  
gips pro f.' K rzyżanow sk iego  na  te m a ty  w ew n ętrzn e  
M ajow e jes t w y ją tk o w o  Cennym , w y ją tk o w o  chę t­
nie, s łu ch a n ym  p rzez  cale społeczeństw o b ez  róż­
n icy  przeko n a ń  p o lity czn yc h , p rzez  s fe ry  n a u k i  
ekonom icznej, a w reszcie p rzez  ko la  rządow e. N ik t 
n ie m oże w ie lk iem u  uczonem u  zarzucić  stronni­
czości, an i reprezentow ania  in teresów  in n yc h  od 
n a jp ra w d z iw szych  in teresów  pa ń stw a  i dobrobytu  
w szy s tk ic h  jego obyw ateli. C zło w iek  nieposzlako­
w a n e j czci, w ie lkiego  charakteru , wspaniałego  
i głębokiego u m y słu , człow iek, k tó ry  ja k  s tra żn ik  
z  w y so k ie j w ie ży c y  sw e j rozległej w ie d zy  i boga­
tego dośw iadczenia  c z u jn y m  okiem  obserw uje n ie­
b ezpieczeństw o i p rzek o n yw u ją c o  um ie o n im  
m ów ić  — nie m oże m ieć u czc iw y ch  przec iw n ików . 
T o też, g d y  przed  k ilk u  dn iam i w  je d n y m  z  czaso­
pism  uka za ł się w y w ia d  w ie lkiego  uczonego na te ­
m a t w ew n ę trzn e j k o n iu n k tu ry  gospodarczej, w y ­
w ia d  ten,obiegł dosłow nie całą prasę po lską  i w zb u ­
d ził za in teresow anie w ię ksze  od w szy s tk ic h  innych  
w a żn y c h  problem ów , k tó ry c h  nie b ra k  w sza k  
w  obecnych  p e łn y ch  napięcia czasach.

C eterum  censeo pro f. K rzyżanow sk iego  je s t po ­
stu la t nie p o d w yższa n ia  ciężarów  p o d a tko w yc h  i ob­
n iżen ia  istn ie jących . U czony w id z i w  ty m  słusznie  
klu c z  dó p o p ra w y  gospodarczej w  Polsce. Prof. 
K rzyża n o w sk i stw ierd za  w ię c  przede  w szy s tk im , 
że  w  osta tn ich  la lach  w b rew  lic zn ym  zapow iedziom  
o nie p o d w yższa n iu  ciężaru  podatkow ego narastają  
now e poda tk i, k tó re  g lobalny ciężar czy n ią  coraz

to w ię kszym . W zrost p o d a tkó w  u w a ża  u czony za  
na jw ażn ie jszą  p r zy c zy n ę  fa k tu ,  że k r y z y s  gospo­
d a rc zy  p rzyb ra ł w  Polsce ta k  zastraszająco lo ielkie  
ro zm ia ry . O to  co m ó w i pro f. K rzyżanow sk i:

„w latach 1927— 9 nie wyzyskaliśmy okresu wiel­
kich nadwyżek budżetowych dla zmniejszenia 
stawek podatkowych. To też weszliśmy w kryzys 
ze stawkami już wygórowanymi, ze stawkami już 
właściwie „kryzysowymi”, z przeciążeniem po­
datkowym. Gdy, wskutek kryzysu, wpływy skar­
bowe zaczęły spadać, próbowaliśmy • się ratować, 
podwyższając stawki podatkowe, względnie two­
rząc nowe podatki. Tak charakterystyczne było 
np. podwyższenie ceny wódki na początku kry­
zysu. Później pod wpływem bolesnych doświad­
czeń, przyszło gdzieniegdzie do obniżek podat­
kowych. Ale globalnie mamy raczej stały wzrost 
obciążeń. I tak w roku 1933 zoktał utworzony 
fundusz pracy, a razem z nim szereg nowych 
obciążeń na jego rzecz. W roku 1935 podatek 
dochodowy, już i tak wysoki, został jeszcze pod­
wyższony. Rok 1936 przyniósł składki na F. O. 
N., których skutki go.spodarcze mogą być przy­
równane do działania podatków, a przede wszyst­
kim „pomoc zimowa”, która jest rodzajem no­
wego podatku. Nic zaś nie wskazuje, by w tym 
roku pomoc zimowa miała być skasowana czy o- 
graniczona. W przeciążeniu podatkowym upatru­
ję główną przyczynę anemii gospodarczej Polski. 
W stałym podnoszeniu obciążeń —  główny ha­
mulec poprawy na większą skalę. Poczynając od 
podatku inflacyjnego, który pożarł naszą kapita­
lizację pieniężną, upatruję w. przeciążeniu podat­
kowym główny powód naszej anemii kapitało­
wej — a to z kolei jest najistotniejszą przyczyną 
naszego zacofania gospodarczego.

—  Trzeba więc przede wszystkim uniknąć 
bądź podwyższania stawek istniejących podat­
ków bądź tworzenia nowych. Istnieją projekty 
podwyższenia podatku dochodowego, również' u- 
chwalenia dodatku komunalnego do padatku do- 
chodo|wego. Jestem tym projektom jak najbar­
dziej przeciwny. Uważam, że każde podniesienie 
podatków zabija koniunkturę i w rezultacie grozi 
ubytkiem wpływów skarbu”.

Ilekroć rozw a ża liśm y na ty m  m iejscu  p r z y ­
c z y n y  k r y z y s u  gospodarczego w  Polsce i w s k a z y ­
w a liśm y  na p rzeciążen ie -podatkow e ja ko  na g łów ­

ną  p r zy c zy n ę  w szy s tk ic h  n a szych  n iepow odzeń
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gospodarczych , wzrostu, e ta ty zm u , w a d liw e j biuro­
kracji, fa ta lnego  stanu  naszego r y n k u  pieniężnego, 
n isk ie j rentow ności i c a łk o w ite j dezorganizacji na­
szego ży c ia  gospodarczego, ty lekro ć  sp o tyka liśm y  
się z  zarzu tem , że je s t  to stanow isko  jednostronne, 
p o d yk to w a n e  za p ew n e ty m , że ja ko  organ k u p ie ck i  
bron im y przede  w szy s tk im  interesów  ku p c ó w , par­
ty c y p u ją c y c h  najw ięcej w  g lobalnych  obciążeniach  
p o d a tko w yc h  i dlatego g łów nie za in teresow anych  
w  ich  obniżeniu . Prof. K rzyża n o w sk i stw ierd za  to 
sam o ja k o  w o lny; ó b je k ty m n y  uczo n y , reprezen tu ­
ją c y  ty lk o  poglądy sw ej nauki: C ie szym y  się, że  
w  w yw o d a ch  prof. K rzyżanow sk iego  zna leźliśm y  
ta k  zn a ko m ite  i g łębokie uzasadnienie n a szych  po­
glądów.

J e s t rzeczą  jasną, że  g d y  n a jw ażn ie jszą  p r z y ­
czy n ą  polskiego k r y z y s u  gospodarczego je s t  w yso ­
kie  obciążenie poda tkow e, to  obniżenie p oda tków  
m usi b y ć  za sa d n iczym  p u n k te m  w y jśc ia  prac nad  
dźw ign ięciem  poziom u  polskiego ży c ia  gospodar­
czego. Tj rów ną  doskonałością i głębią co poprzed ­
nio, a rgum en tu je  pro f. K rzyża n o w sk i i w  te j m a­
terii. -

—  „Przeciążenie podatkowe Polski nie ulega 
wątpliwości. Widać to choćby stąd, że jesteśmy 
krajem o największej ilości ulg podatkowyćh. Wi­
dać to stąd, że tylko te formy działalności gospo­
darczej, które kogzystają z exemcyj podatkowych, 
rozwijają się pomyślnie. Jaskrawym tego przy­
kładem jest rozwój budownictwa. Drugim przy­
kładem —  terytorialnym—  jest rozwój Gdyni. 
Podświadomie to czujemy. Gdy chcemy pchnąć 
naprzód jakąś dziedzinę —  zaraz się mówi o ul­
gach podatkowych. Na przykład —  motoryzacja. 
Tu znowuż ulgi podatkowe dały skutki dodatnie. 
Trzeba myśleć generalnie. To znaczy trzeba so­
bie powiedzieć, że zniżka stawek podatkowych 
musi i wzmocnić koniunkturę i przysporzyć skar­
bowi większe dochody. Z podatków pcjśrednich 
obniżono dwa, przede wszystkim: cenę wódki i

akcyzę od cukru. 1 te dwie pozycje wykazują naj­
większy wzrost wpływów. To samo dotyczy i po­
datków bezpośrednich. W rcfku ubiegłym pod­
wyższono stopę podatku dochodowego, obniżono 
stopę podatku obrotowegcj (ten ostatni w okre­
sach zniżki cen jest nie tylko formalnie, ale i me­
rytorycznie podatkiem bezpośrednim). Tymcza­
sem w roku bieżącym wpływy z podatku obroto­
wego wzrosły silniej, niż z pcfclatku dochodowe­
go. Trudno o wymowniejszy przykład dobroczyn­
ności obniżania stawek podatkowych.

—  Więc Pan Rektor konkluduje?
—  Źe w chwili obecnej ̂ zagadnienie podatko­

we, a nie np. polityki kredytowej jest problemem 
kluczowym. Historia ubiegłej koniunktury i minio­
nego kryzysu powinna być przestrogą. Zaniedba­
nie obniżenia stawek podatkowych dzisiaj musi 
się zemścić, tak jak się zemściły zaniedbania lat 
1927— 9. Podwyższenie podatków zabije ko­
niunkturę i podważy równowagę budżetu. Sły­
chać skargi, że poprawa koniunktury jest u nas 
słabsza i powolniejsza niż w wielu innych kra­
jach. Obniżenie stawek podatkowych i niepowię- 
kszanie wydatków jest dzisiaj jedynie właściwą 
drogą do utrwalenia koniunktury i wzmożenia jej 
tempa, do powiększenia naszej nikłej kapitaliza­
cji, do powiększenia wpływów skarbu, dó. istotnej 
równowagi budżetu, do zwiększenia naszego- po­
tencjału gospodarczego, a zatem i obronnego, o- 
raz do podniesienia stopy życiowej najszerszych 
mas naszej ludności”.

j j^ Z E K O L A D A

I A. PIASECKI s . a .  |
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R efleksje o karze
PO G Ł O SY  P R O C E S U  SK A R B O W C Ó W

W  A n g lii, k r a ju  n a jw y ż sz e j k u l tu r y  o b y cza jow ej, 
o jczy źn ie  d ż e n te lm e n a  i  p o ję c ia  d ż e n te lm e n e rii,  p a ­
n u je  z a sa d a  n a s tę p u ją c a :  n a le ż y  tr a k to w a ć  każdego  
cz łow ieka  ja k o  uczciw ego, —  aż  do  chw ili, k ie d y  o- 
c z y w is ty m  czy n em  n ie e ty c z n y m  o ba li w ia rę  w  je g o  
uczciw ość.

M ożna śm ia ło  pow iedzieć, że w  P o lsce , zw łaszcza 
w  sz e ro k ic h  k rę g a c h  obycza jow ośc i p u b liczn e j, p a ­
n u je  z a sa d a  o d w ro tn a : n a leży  tr a k to w a ć  każdego  
cz łow ieka  ja k o  n ieuczc iw ego , —  aż  do  chw ili, k ied y  
s ię  o każe, że ż a d n ą  m ia rą ,  m ia rą  śledzeń , in w ig ilac ji 
i szy k an , n ie  m o żn a  m u  d ow ieść  nieuczciw ości.

W szechw ładzę  t e j  z a sa d y  odsłon ił w  ca łe j j a s k r a ­
w ości n ie d a w n y  p ro ces  skarbow ców . J e ś li  p o w raca ­
m y  do  t e j  s m u tn e j ro z p ra w y  ( k tó r a  b y ła b y  zab aw n a , 
g d y b y  n ie  b y ła  t a k a  s m u tn a ) ,  to  d la te g o , że  j e j  p rz e ­
b ieg  u ja w n ił  ź ród ło  n ied o li, to czące j n a sz e  życ ie  g o ­
sp o d a rcze , d em o ra liz u ją c e j ś w ia t  u rzęd n iczy , t r a p ią ­
ce j w sz y s tk ie  w a r s tw y  społeczne. N ied o la  t a  p ły n ie  
s tą d ,  że  k a ż d y  u rz ę d n ik  p ań s tw o w y , w  szczególności 
u rz ę d n ik  sk a rb o w y , t r a k tu j e  z g ó ry  i a  p r io r i  każdego  
p o d a tn ik a  —  a  k tó ż  n im  n ie  j e s t ?  —  ja k o  p rz e s tę p ­
cę, k tó re g o  t ra w i  n a m ię tn a  c h ę ć  o m in ięc ia  p raw a , 
u k ry c ia  dochodów  i  o sz u k a n ia  S k a rb u .

T a k  o to  ro d z i s ię  w  u rz ę d a c h , pod leg ły ch  u licy  R y ­
m a rs k ie j ,  sw o is ta  e ty k a ,  m o żn ab y  pow iedzieć —  
sn o b izm  po lo w an ia  n a  p o d a tn ik a . S nob izm  z ca łym  
sy s te m e m  c h w y tó w , fo r te l i ,  w y b ieg ó w , m an ip u la c y j, 
m an ew ró w  i  z a sad zek . J a k  w sze lk ie  po low an ia , łow y 
s k a rb o w e  id ą  w  p a rz e  z ig rz y sk ie m  w spó łzaw odn ic­
tw a :  k to  u b i je  w ięce j p o d a tn ik ó w ,k to  w y tro p i z ręcz ­
n ie j ,  k to  w y w ęszą  g ru b sz e g o  z w ie rza , k to  celn ie j 
s t r z e l i?  Z a p y ta jm y  o tw a rc ie :  czy  t e j  ry w a liz a c ji  n ie  
po d sy ca ła  i ro zn ieca ła  n a jw y ż sz a  w ład za  M in is te r­
s tw a  S k a rb u ?

M ech an ik ę  „p o lo w an ia  n a  p o d a tn ik a ”  w n ik liw ie  
a n a liz u je  w  o s ta tn im  n u m e rz e  „ Z w ro tu ” p . J a n  B ez- 
ła sk i.  C z y ta m y  w  je g o  a r ty k u le : .

M e to d a  „po lo w an ia”  n a  p o d a tn ik a  p o leg a  n a  ty m , 
czy  p rz y p a d k ie m  n ie  u d a  m u  s ię  d ow ieść  ja k ie g o ś  
p rz e s tę p s tw a  sk a rb o w eg o , „ z łap ać  g o ” ju ż  n a w e t n i e ' 
n a  św iad o m ie  z łe j w oli w  s to s u n k u  do  S k a rb u , a le  
n a  n iezn a jo m o śc i, n a  b łęd n y m  in te rp re to w a n iu  s to -

c*TOW. /  '  1 AKC.
° e CHA F (’£ * '

„ST. MAJEWSKI"
S. A.

poleca sw e znane z w ysokiej jakości artykuły 
gałęzi pap ierniczc-piśm ienniczej ja k :

OŁÓWKI

OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI 
SPINACZE

oraz now ow prow adzone na r y n e k :

S zm in k i do b rw i „EXCELLENT“
B iałe  o łów ki do p azn o k c i „EXCELLENT“ 

K red k i d o ]  k a r t  „BRIDGE“  n i e  b r u d z ą c e  
s u k n a ,  ekonom iczne w użyciu, a trakcyjne co 
do w yglądu.

só w  u s ta w , d ek re tó w , rozpo rządzeń , i okólników , 
sko m p lik o w an y ch , n ie ja sn y c h , d z ia ła ją c y c h  często  
w s tecz , n ie ra z  sp rzeczn y ch  m ięd zy  so b ą  i  n iem ożli­
w y ch  do  w y k o n a n ia  w  p ra k ty c e . A  je ś l i  u d a ło  się, 
ja k a ż  ra d o ść !  J a k a ż  chęć  n ie  u k a ra n ia  w innego , 
ch oćby  su ro w eg o  u k a ra n ia ,  a le  zn iszczen ia  je g o  g o s­
p o d a rcze j e g z y s te n c ji” .

P u b lic y s ta  „ Z w ro tu ” p rz y p o m in a  w  p o rę  i  t r a f ­
n ie  u jm u je  d e f in ic ję  k a ry ,  ja k o  n a rz ę d z ia  w y ch o w a­
n ia , a  n ie  n iszczen ia , ja k o  le k c ji po g ląd o w e j, a  n ie  
a k tu  z e m s ty  sam e j w  sobie.

„ W a r to  z a s tan o w ić  s ię  tro c h ę ,  czym  p o w in n a  być 
k a r a  w  s y s te m ie  sk a rb o w y m , a  czym  n ie  p o w inna  
być.

O tóż p o w in n a  b y ć :

n a rzęd z iem , zab ezp iecza jący m  od s t r a t  S k a rb  
p a ń s tw a ,  w y rz ą d z o n y c h  m u  p rz e z  o p iesza łych  czy 
n ieu czc iw y ch  p ła tn ik ó w  i e w en tu a ln eg o  w y n a g ro ­
dzen ia , z  n aw iązk ą , ty c h  s t r a t ,  je ś l i  p o w s ta n ą ;

n a rzęd z iem  w y ch o w an ia  po d a tk o w eg o  o b y w ate li, 
w y ro b ie n ia  w  n ic h  t .  zw . m o ra ln o śc i p o d a tk o w e j;

n a rzęd z iem  sp raw ied liw o śc i —  p ła tn ic y  p iln i i  lo­
ja ln i  m u sz ą  w iedzieć, że ci, k tó r z y  sw e obow iązki 
w zględem  S k a rb u  p a ń s tw a  sp e łn ia ją  źle lub  n ie  
s p e łn ia ją  ich  w cale , n ie  ty lk o  n ie  b ę d ą  m og li na
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d łu ższy  d y s ta n s  c ią g n ą ć  z te g o  k o rzy śc i, a le  b ęd ą  
p rzy k ład n ie  u k a ra n i ,  in n y m i słow y, że  uczciw ość po ­
d a tk o w a  popłaca.

N a to m ia s t  k a r a  w  s y s te m ie  sk a rb o w y m  n ie  po ­
w in n a  b y ć :

n a rzęd z iem  zn iszczen ia  p o d a tn ik ó w , co. p rz y ró w ­
n ać  .m ożna do  k a ry  śm ie rc i w  k o d e k s ie  k a rn y m . 
W cale  n ie  j e s t  m ą d rą  p o lity k ą  w y m ie rz a n ie  zdw sze 
n a jw y ż sz e g o  w y m ia ru  k a ry ,  gd y ż  w te d y  ja s n ą  je s t  
rzeczą , że „o p łaca  s ię 1’ p rz e s tę p c y  p o p ełn ien ie  m a ­
k sy m a ln e g o  n a d u ży c ia , bo  ry z y k o  k a r y  j e s t  ta k ie  
sam o , j a k  w  p rz e s tę p s tw ie  m n ie jsz y m , czy  b a rd zo  
m a ły m  ;

na rz ę d z ie m  p o m n ażan ia  w pływ ów  sk a rb o w y ch . 
T a k  s ię  n ie ra z  zb iega ło , że  szczegó lna  in te n sy w ­
n o ść  i  g o rliw o ść  w ład z  sk a rb o w y c h  w  tro p ie n iu  
p rz e s tę p s tw  sk a rb o w y c h  i  n ak ła d a n iu  k a r ,  p rz y p a d a  
a k u r a t  n a  o k re s , k ie d y  S k a rb  p a ń s tw a  b y ł w  w ięk ­
szy ch , n iż  z azw y cza j, k ło p o ta c h  go tó w k o w y ch . O tóż, 
na ło żen ie  k a r y  i  je g o  w y m ia r  ża d n ą  m ia r ą  n ie  m oże

b y ć  uza leżn io n y  od p o trz e b y  g o tó w k i ze  s t ro n y  te ­
go , k to  m a  p raw o  i obow iązek  k a ra n ia .  W ów czas bo­
w iem  k a r a  n ap ew n o  będz ie  n ie sp ra w ie d liw a  i  z a  t a ­
k ą  będz ie  w  sp o łeczeń stw ie  U w ażana;

n a rzęd z iem  b ezp ła tn eg o  p o w ięk szan ia  k o n ce rn u  
p rz e d s ię b io rs tw  p ań s tw o w y ch . N ie  ch cem y  w sk a z y ­
w ać  p a lcem , a le  p rzec ież  n o to ry c z n ie  zn a n e  s ą  w y ­
p a d k i, k ied y  —  je ś l i  n ie  k a r a  s a m a  —  to  j e j  w y ­
m ia r  m ia ł n a  celu  f in a n so w e  p o w alen ie  p rz e d s ię b io r­
s tw a , n a  k tó re  S k a rb  p a ń s tw a  z ty c h  czy  in n y c h  po­
w odów  m ia ł w p raw d z ie  o ch o tę , n a to m ia s t  n ie  m ia ł 
p ien ięd zy . W  tych"  w y p a d k a c h  k a r a  o d g ry w a ła  ta k ą  
s a m ą  ro lę , j a k  założenie  d ru k a rn i  b a n k n o tó w ;

n a rzęd z iem  re p r e s j i  p o lity czn e j, o b ezw ład n ia ją ­
cy m  w rogów , a  z a to  tę p y m  w  s to s u n k u  do  „ sw o ich ” . 
Je ś li  T e m id a  m a  b yć  ś lep a , to  t r z e b a  pow iedzieć, że 
p ra w o  do  w y m ie rz a n ia  k a r  m u s i b y ć  w y k o n y w an e  z 
ró w n ą  b e z s tro n n o śc ią , j a k  po w in n y  b y ć  fe ro w a n e  
w y ro k i p rzez  s ą d y ” .

„K in d e r  P o lsk i” .

Izby handlow e przeciw ko w prow adzenia cenzusu zaw odow ego do handlu
W ja k im  k ie ru n k u  p o w in n o  p ó jść  u s p ra w n ie n ie  n a s z e g o  a p a r a tu  w y m ia n y ?

Wśród Izb handlowych przeważa coraz bardziej zda­
nie, że należy się w sposób jaknajbardziej kategoryczny 
przeciwstawić żądaniu niektórych kół kupieckich odnoś­
nie wprowadzenia cenzusu zawodowego do handlu.

W sposób stanowczy wypowiada się przeciwko re­
glamentacji w jakiejkolwiek postaci handlu, Warszaw­
ska Izba przemysłowo handlowa, podnosząc, że regla­
mentacja dałaby w ogólnym wyniku zupełne zahamo­
wanie wymiany. Udział czynników państwowych winien 
się ograniczyć jedynie do, utrzymania ogólnej, jednoli­
tej a konsekwentnej polityki usuwania przeszkód w roz­
woju handlu.

Natopiiiast organizacje kupieckie, samorząd gospo­
darczy i samorząd terytorialny powiny same zatroszczyć 
się o podniesienie i usprawnienie poziomu handlu w 
Polsce.

Wysuwa się tu konieczność stałego podnoszenia po­
ziomu zawodo,wego elementu ludzkiego, zatrudnionego 
w handlu oraz przygotowania kadr przyszłych kupców.

Dla zaspokojenia tych potrzeb powstać powiniei/ 
ośrodek zawodowego, kształcenia kupiectwa i pracowni­
ków hadlowych, któryby spełniał rolę „powszechnego 
uniwersytetu kupieckiego”.

„Uniwersytet kupiecki ogniskowałby całość pracy 
dydaktycznej wśród kupiectwa stołecznego' oraz prowa­
dziłby analogiczną akcję na prowincji, dla po,trzeb któ­
rej powinna być ustalona sieć kursów objazdowych, 
uwzględniająca nawet zupełnie małe ośrodki miejskie.

Koła zbliżone do samorządu gospodarczego, zwra­
cają uwagę, iż wpro/wadzony obecnie kierunek szkole­
nia zawodowego wymaga stałego współdziałania szkoły 
z czynnym życiem gospodarczym, ćo przy bierności 
przedstawicieli tego życia jest problemem trudnym do 
zrealizowania przez szkołę.

Kupiećtwo winno, wziąć czynny udział w życiu rad 
opiekuńczych gimnazjów kupieckich i liceów, ośrodków 
metodycznych kształcenia nauczycieli i t. d.

Również ogromne ma znaczenie sprawa praktyk 
wakacyjnych młodzieży szkół handlowych. Zagadnienie 
to nie znajduje obecnie dostatecznego zrozumienia 
wśród właścicieli przedsiębiorstw handlowych; musi tu 
zajść przeto zmiana ustosunkowania do kwestji praktyk.

Wreszcie nader korzystnym dla stron byłoby nawią­
zanie bliskiego kontaktu organizacyj kupieckich z koła­
mi absolwentów szkół handlowych, w których mamy 
dziś wiele wartościowego elementu.

Bardzo, ważna jest sprawa wyposażenia handlu we 
wszystkie niezbędne dla należytego spełnienia usług o(- 
środki i techniczne urządzenia.

Stan naszych miast i miasteczek pod tym względem 
jest katastrofalny: brak najprymitywniej urządzonych
targowisk, zbiornic, chłodni, urządzeń sanitarnych itp.

Plany regulacyjne (o ile takowe istnieją) naszych 
większych i mniejszych osiedli w znakomitej większości 
nie uwzględniają potrzeb handlu i utrzymują stan pry­
mitywny.

Konieczna więc tu jest programowa akcja ustalenia 
potrzeb najmniejszych nawet ośrodków handlowych i 
wypracowania planów ich zaspokojenia.

Do pracy w powyższym zakresie przyciągnięty być 
winien samorząd terytorialny, jednak inicjatywa i kon­
kretne propozycje —  poparte wykazem potrzebnych u- 
rządzeń, planami regulacyjnymi, wzorami i kosztory­
sem — powinny się znaleźć w orbicie działań samych 
zainteresowanych.

P . T . A b o n e n c i „ P rz e g lą d u  K u p ie c k ie g o "  
o ra z  C zło n k o w ie  K rak . S to w a rz y s z e n ia  K upców  
m o g ą  o trz y m a ć  z n iż k i n a  n o w y  se z o n  193 7 -3 8  
do k in a  „ W a n d a "  w  A dm . „ P rz e g l. K u p iec k ieg o "



Str. 8. „PRZEGLĄD KUPIECKI*1 Ń r. 35.

OŁÓWKI GRAFITOWE. KOPIOWE i KOLOROWE 

D U I S Z K Ó I, BIUR i RYSOW NIKÓW
P O l E C f l ;

Polska Fabryka Ołówków
L. i C. HARDTM UTH-IECHISTAN

§P>. A ^ f .  W  K R A K O W I E
cener usteastwo: B e r n a r d  ESafe K rataśw . C z a r n o w ie jsk a  70
D o  n a b y c i a  w e  w s s y s t k i c b  s k ł a d a c h  o a o i e r n i c s o - p l ś m i e n n i c z y c h

O k ó ln ik i:
O K Ó L N IK  W  S P R A W IE  P R O T E S T O W A N IA  

W E K S L I P R Z E Z  PO C Z T Ę .

W ład ze  pocz tow e w y d a ły  ponow nie ok ó ln ik  do 
u rzęd ó w  p o cz to w y ch  w  sp ra w ie  p ro te s to w a n ia  w eksli. 
W  ok ó ln ik u  ty m  c z y ta m y  co n a s tę p u je :

1. Z godn ie  z a r t .  44  p ra w a  w ekslow ego  p ro te s t  
w e k s la  pow in ien  b yć  d o k o n an y  i  sp o rząd zo n y  w  je d ­
n y m  z dw óch  d n i pow szedn ich , n a s tę p u ją c y c h  po t e r ­
m in ie  p ła tn o śc i.  W  ra m a c h  te g o  p rz e p isu  § 19 R eg u -

' la m in u  o z lecen iach  pocz tow ych  n a k ła d a  n a  placów ki 
obow iązek  d o k o n y w an ia  p ro te s tu  w  p ie rw szy m  dn iu  
po w szed n im  n a s tę p u ją c y m  po  te rm in ie  p ła tnośc i.

Z p rzep isó w  ty c h  w y n ik a  w y ra ź n ie , że p ro te s t  
w ek slu  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m oże b y ć  d o k o n an y  an i 
sp o rząd zo n y  w  d n iu  p ła tn o śc i,  n a w e t w  ty c h  w y ­
p a d k a c h  g d y :  a )  z lecen iodaw ca  z a rząd z ił n a ty c h ­
m ia s to w y  z w ro t w ek slu  po  p ie rw szy m  bezsk u tecz ­
n y m  p rz e d s ta w ie n iu  d o  za p ła ty , b ) d łu żn ik  p rz y  
p rz e d s ta w ie n iu  m u  w ek s lu  w  d n iu  p ła tn o śc i k a te g o -  

. ry czn ie  odm ów ił z ap ła ty .

2. Je ż e li w ek se l b y ł p rz e d s ta w io n y  po  t a z  p ie rw ­
szy  do  z a p ła ty  w  d n iu  p ła tn o śc i,  to  m u s i b y ć  bez­
w zg lęd n ie  p rz e d s ta w io n y  do  z a p ła ty  po  r a z  d ru g i  w  
n a s tę p n y m  d n iu  pow szedn im , n a w e t w  w y p ad k ach  
po d a n y c h  w y że j w  p u n k c ie  1 pod a  i  b.

P rz y k ła d  I . W ek se l p ła tn y  23 V III . 1937 r .  P rz y  
p rz e d s ta w ie n iu  do  z a p ła ty  d łu żn ik  k a te g o ry c z n ie  od­
m ów ił za p ła ty . M im oto  p lacó w k a  m u si w  d n iu  n a ­
s tę p n y m  t .  j .  24. V III .  p rz e d s ta w ić  w ek se l do  za p ła ­
t y  i d o p ie ro  w  ty m  d n iu  po  b ezsk u teczn y m  p rz e d s ta ­
w ien iu  do  z a p ła ty  m oże do k o n ać  p ro te s tu .  P rz y k ła d
II .  W ekse l p ła tn y  22. V II I .  (n ie d z ie la ) . T e rm in  p ła t ­
ności p rz y p a d n ie  n a  n a jb liż sz y  d z ień  pow szedn i t .  j .  
23.' V III. W  ty m  w y p a d k u  w ekse l n a le ż y  p rz e d s ta w ić  
do  z a p ła ty  w  d n iu  23. i  24  V II I .,  n a w e t g d y b y  d łu ż ­
n ik  w  d n i 23. V II I .  k a te g o ry c z n ie  odm ów ił u iszcze­
n ia  su m y  d łu żn e j. P r o t e s t  te g o  w ek s lu  m oże b y ć  do­

k o n a n y  n a jw c z e śn ie j d n ia  24. V III .  po  p rz e d s ta w ie ­
n iu  d o  za p ła ty .

A n a lo g iczn y  t r y b  p o s tęp o w an ia , j a k  p odano  w 
p rzy k ład z ie  I  i  I I ,  n a leży  s to so w ać  g d y  zleceniodaw ­
ca  ż ą d a  zw ró cen ia  m u  w ek s lu  z p ro te s te m  po  p ie rw ­
szy m  b e z sk u te c z n y m  p rz e d s ta w ie n iu  w ek s lu  do  za ­
p ła ty .

3. P o d k re ś la  się , że  pi’o te s t  w ek s lu  d o k o n an y  w 
te rm in ie  p ła tn o śc i j e s t  n iew ażny .

S p r a w y  c e l n e - p r i y w e i o w e .
U Z U P E Ł N IE N IE  L IS T Y  T O W A R Ó W , O B JĘ T Y C H  

O G Ó LN Y M  P O Z W O L E N IE M  PR Z Y W O Z U .

O kó ln ik iem  L . D. IV . 1 9 2 2 1 /3 /3 7  u z u p e łn io n y  zo­
s ta ł  ok ó ln ik  L . D. IV . 1 8 0 6 3 /3 /3 7  w  sp ra w ie  ogól­
neg o  p ozw olen ia  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H an d lu  
n a  p rzyw óz  n ie k tó ry c h  to w a ró w  z zag ra n ic y . W sp o ­
m n ia n a  lis ta ,  z a w ie ra ją c a , j a k  w iadom o, 29  pozycy j, 
uzu p e łn io n a  z o s ta ła  p o z y c ją  30, o b e jm u ją c ą  odpadk i 
to w a ró w  z u ż y ty c h  opak o w ań , o ra z  n ie n a d a ją c y c h  się 
do  u ż y tk u  części s ta tk ó w , ich  w y p o sażen ia  lub  sp rz ę ­
tu ,  u su w a n y c h  ze  s ta tk ó w  n a  ląd.

P R ZY W Ó Z TO W A R Ó W  Z H O L A N D II.

O k ó ln ik iem  L. D. IV . 2 0 8 8 6 /3 /3 7  M in is te rs tw o  
S k a rb u  w y ja śn iło , że  M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i  H a n ­
d lu  w y d a je  oddz ie ln ie  pozw olen ia  n a  p rzyw óz  to w a ­
ró w  z H o lan d ii i  oddz ie ln ie  n a  p rzy w ó z  to w a ró w  z 
Ind ii H o len d e rsk ich . W  zw iązku  z  ty m  w yjaśn io n o , 
że  pozw olenia , w y d an e  n a  p rzyw óz to w a ró w  z H o lan ­
d ii n ie  m o g ą  b yć  s to so w a n e  do  to w aró w , pochodzą­
cy ch  z In d ii  H o len d e rsk ich , ja k k o lw ie k  In d ie  H o len ­
d e rsk ie  s ta n o w ią  pod  w zg lęd em  p o lity czn y m  in te ­
g ra ln ą  część K ró le s tw a  H o len d e rsk ieg o . P ow yższe 
d o ty czy  je d y n ie  s to so w a n ia  pozw oleń  p rzy w o zu  do 
to w aró w , po ch o d zący ch  z H o lan d ii, o ra z  In d ii H o­
le n d e rsk ic h  n ie  z a ś  s to so w a n ia  c e ł k o n w en cy jn y ch .
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C L E N IE  W S T Ą Ż E K  I  TAŚM .

W y d a n y  d n ia  27. V II . 1937 r .  okó ln ik  M in is te r­
s tw a  S k a rb u  w y ja ś n ia ,  iż  ja k o  w s tą ż k i i  ta ś m y  w y ­
m ien io n e  w  p o z y c ja c h  568 , 569 , 580 , 581 , 586, 587 
620, 621  i  661 t a r y f y  c e ln e j p rzy w . n a leży  clić  tk a n i­
n y  o  sze r . 25  cm . i  m n ie j z b rz e g a m i w zd łu ż  osnowy 
zak ończonym i w  czasie  tk a n ia .

P a s k i  o trz y m a n e  p rzez  p rzec ięc ie  tk a n in ,  n aw et 
g d y  sze ro k o ść  ty c h  p ask ó w  n ie  p rz e k ra c z a  25  cm , n a ­
leży  clić  w ed łu g  po zy c ji u s tan o w io n e j d la  d a n e j tk a ­
n in y , je że li ta k ie  p a sk i s ą  ob rąb io n e , to ,  w  m y ś l p. 
u w ag  o gó lnych  do  o d d z ia łu  V I I I  t a r .  celn . pow inien  
b y ć  p o b ra n y , po n ad  p rz y p a d a ją c e  cło od  tk a n in y ,  
10 % -to w y  d o d a te k  z a  o b rąb ien ie .

Jednocześn ie  zostało  w  okólniku zaznaczone, że 
w stęg i do  maszyn do  p isania, pow ielania, liczenia, 
w ym ienione w  poz. t. c. 667, o raz  w stęg i baw ełniane 
surow e do w yrobu w stęg  w yżej wspom nianych, wy­
m ienione w Uw adze do  poz. t .  c. 677 pow inny być 
oc lone  w ed łu g  te j pozycji lub uw agi d o  niej nie ty lko  
w ted y , g d y  są  w ykonane w  postac i w stążek  i taśm  
(brzegi zatkane) a le  rów nież w tedy , gdy  są  wykonane 
w  postac i pasków  z pocięcia  tkan in  (b rzeg i cięte).

Z E Z W O L E N IE  N A  N A B Y W A N IE  SO L I 
P R Z E M Y S Ł O W E J.

M in is te rs tw o  S k a rb u  zarząd z iło  o k ó ln ik iem  z dn . 7.
8. 1937 r . ,  a żeb y  Iz b y  sk a rb o w e  w  p rz y p a d k a c h  zam ie ­
rz o n e g o  odm ó w ien ia  u d z ie len ia  zezw olen ia  n a  nab y c ie  
so li p rzem y sło w e j w y m a g a n e g o  p rz e p isa m i ro zp o rzą ­
d z e n ia  m in . s k a rb u  z  d n ia  4 . V . 1937 r .  o ob roc ie  solą, 
u z g a d n ia ły  u p rzed n io  sw o je  s ta n o w isk o  z  w ładzam i 
p rzem y sło w y m i I I  in s ta n c ji .

R ów nocześn ie  m in is te rs tw o  skai-bu  poleciło  izbom  
sk a rb o w y m  z w racać  s ię  o o p in ię  do  w ładz  p rzem y sło ­

A Ł T ^ S S f

w y ch  w  ty c h  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h , k ie d y  zezw p- 
len ie  n a  n ab y c ie  so li p rzem y sło w e j m ia ło b y  b y ć  u dz ie ­
lone  d la  p ro d u k c ji  w sze lk iego  ro d z a ju  p ro szk ó w  do 
p ra n ia ,  m y c ia , c zyszczen ia  itp . N a  r y n e k  bow iem  w y ­
p u szczan a  j e s t  zn a c z n a  ilość  te g o  ro d z a ju  częs to  bez­
w arto śc io w y ch  a r ty k u łó w  ze szk o d ą  d la  in te r e s u  p u ­
b licznego .

U L G O W E  S T A W K I PO D A T K O W E  
D L A  R Z E M IO S Ł A  V I K Ą T E G . U L G O W E J

P rz e p isy  a r t .  7 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  
p rzem y sło w y m  o ra z  § 35  ro zp o rząd zen ia  M in is t r a  
S k a rb u  z d n ia  11 g ru d n ia  1936 r .  o w y k o n an iu  u s ta /  
w y  o p ań s tw o w y m  p o d a tk u  p rzem y sło w y m , uzależ­
n ia ją c  w yso k o ść  s ta w k i w  p o d a tk u  p rzem y sło w y m  
od o b ro tu  od  u s taw o w o  n a le ż n e j k a te g o r ii  św iad ec­
tw a  p rzem ysłow ego , u czy n iły  n ie re a ln y m i u lg i w  
św ia d e c tw a c h  p rzem y sło w y ch  p rz y z n a n e  up rzed n io  
p rzez  M in is te rs tw o  S k a rb u  w  ce lu  zw alczan ia  b ez ro ­
b oc ia  —  d la  n ie k tó ry c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem .

P rz e d s ię b io rs tw a  V I, V II  i  V I I I  k a te g o r ii ,  k tó re  
w ro k u  1936 zw ięk szy ły  s ta n  z a tru d n ie n ia  w  s to su n ­
k u  do  ro k u  u b ieg łeg o  i  z a tru d n i ły  p o w y żej 15 robo ­
tn ik ó w , z a ś  p rz y  s to so w an iu  s iln ik ó w  m ech an iczn y ch  
pow yżej 10 ro b o tn ik ó w , a  w ięc  u s taw o w o  obow iąza­
n e  . b y ły  do  n a b y c ia  św ia d e c tw a  p rzem y sło w eg o  po ­
w y że j V I k a te g o r i i  —  z o s ta ły  p o c ią g n ię te  do  op ła ­
c a n ia  s ta w k i p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  od  o b ro tu  w  
w ysokośc i 1 ,9  p i-o c ., '  a  n a w e t 3  p ro c . (w  p rz y p a d k a c h  
n iep ro w ad zen ia  p raw id ło w y ch , k s ią g  h a n d lo w y c h ) , 
z a m ia s t  l 'A  p roc. s taw k i.

R ó żn ica  w ięc s ta w k i p o d a tk u  od o b ro tu  p o ch łan ia ła  
w  całości p e w n ą  u lg ę  w  opłacie  z a  św iad ec tw o  p rz e ­
m ysłow e, a  n a w e t j ą  b a rd z o  znacznie, p rzew y ższa ła .
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N a  te n  s ta n  rzeczy  Z w iązek  Izb  R zem ieśln iczych  
zw ró c ił u w ag ę  M in is te rs tw a  S k a rb u  w  m e m o ria łach  
z d n ia  13 lis to p a d a  1935 r . ,  13 lu te g o  193’6 r .  o raz  
24  m a ja  1937 r .  p ro sząc  o w y d a n ie  u lg o w y ch  z a rz ą ­
dzeń  ró w n ież  i  co do  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  od 
ob ro tu .

M in is te rs tw o  S k a rb u ,  p ism em  z  d n ia  25 w rz e śn ia  
b r. L . D .V . 3 8 1 9 6 /4 /3 7  w  uw zg lęd n ien iu  w n io sk ó w  sa ­
m o rz ą d u  G ospodarczego  R zem io s ła  pow iadom iło  Z w ią­
zek  Iz b  o w y d an iu  o k ó ln ik a  z d n ia  23 w rz e śn ia  1937 
r .  L . D. -V. 3 8 1 9 6 /4 /3 7 , o b n iża jąceg o  s ta w k ę  p o d a t­
ko w ą od  o b ro tu  do  1 %  p ro c . p rz e d s ię b io rs tw o m  p rz e ­
m y sło w y m , k o rz y s ta ją c y m  w  r .  1936 z  u lgow ych  
św ia d e c tw  p rzem y sło w y ch  V I ,  V II  i  V I I I  k a t.

(U lga p o w y ższa  będ z ie  s to so w a n a  z u rz ę d u  (b ez  o- 
bow iązku  s k ła d a n ia  in d y w id u a ln y ch  po d ań ) w  spo­
sób  n a s tę p u ją c y :

1. W  s to s u n k u  do  w y m ia ró w  je szcze  n ied o k o n a ­
n y c h  lub  n iep raw o m o cn y ch  —  p rzez  za s to so w an ie  
u lg o w ej s ta w k i  w  p o s tęp o w an iu  w y m ia ro w y m  lub  
odw oław czym .

2. W  s to su n k u  do  w y m ia ró w  p raw o m o cn y ch  —  
przez  u m o rzen ie  ró ż n ic y  p o d a tk u  w y n ik łe j w s k u te k  
z a s to so w a n ia  u lg o w ej s ta w k i, p r z y  czy m  w  ra z ie  c a ł­
k o w iteg o  lu b ’ częściow ego u iszczen ia  t e j  ró żn icy  za  
ro k  1936 —  będzie  u m o rzo n a  odp o w ied n ia  k w o ta  z 
na leżn o śc i w  p o d a tk u  p rzem y sło w y m  z a  l a ta  n a s tę ­
pne.

r Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu 
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S  M O I ”
wł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 
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K A L E N D A R Z  PO D A T K O W Y  W  P A Ź D Z IE R N IK U

P rz y p o m in a  s ię  n a s tę p u ją c e  te rm in y  p ła tn o śc i po­
d a tk ó w  w  p a ź d z ie rn ik u : D n ia  5. 10. p ła tn y  j e s t  poda­
te k  od  e n e rg ii  e le k try c z n e j p o b ran eg o  w  c ią g u  d ru ­
g ie j  po łow y w rz e śn ia  b r .,  7 -go  p rz y p a d a  te rm in  p ła t ­
ności p o d a tk u  p o trą c o n e g o  p raco w n ik o m  od dochodu 
w  'p o s tac i upo sażeń , r e n t ,  w y n a g ro d z e ń  w y p łaco n y ch  
w  w rz e śn iu  b r. RóW nież 7-go  p ła tn y  j e s t  sp ec ja ln y  
p o d a te k  od  w y n a g ro d z e ń  z fu n d u sz ó w  pub liczn y ch  do­
k o n a n y c h  w e w rz e śn iu . 15-go  p rz y p a d a  p ła tn o ść  I I  
pó łroczne j r a t y  p o d a tk u  dochodow ego z  ty tu łu  ró żn i­
cy  w y n ik a ją c e j z k u m u la c ji  u p o sażeń  o trz y m a n y c h  w  
u b . ro k u . 15-go p rz y p a d a  p ła tn o ść  za liczk i k w a r ta l­
ne j n a  p o d a te k  p rzem y sło w y  od o b ro tu  p rz e z  p ła tn i­

k ó w  n ie  p ro w ad zący ch  k s ią g  h a n d lo w y ch  n a  II k w a r­
t a ł  w  w y sokośc i eo n a j m n ie j 1 /5  k w o ty , p o d a tk u  w y ­
m ie rzo n eg o  z a  u b ieg ły  ro k  k a len d a rzo w y . 20-go p ła t­
ność  p o d a tk u  od  e n e rg ii  e le k try c z n e j p o b ra n e g o  w  
c iąg u  p ie rw sz y c h  15 d n i p a ź d z ie rn ik a  b r., 25-go  p rz y ­
p a d a  p ła tn o ść  za liczk i m ies ięczn e j n a  p o d a te k  p rz e ­
m ysłow y  od  o b ro tu  w  w ysokośc i p o d a tk u  p rz y p a d a ­
ją c e g o  od  o b ro tu  o s ią g n ię te g o  w e w rz e śn iu  b r .  p rzez 
p rz e d s ię b io rs tw a  h an d lo w e  I  i I I  k a t .  i  p rzem . I  do 
5 k a t.  p ro w ad zące  k s ię g i h an d lo w e  o ra z  p rzez  w szy s­
tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  sp raw ozdaw cze . 25 -go  p rz y p a ­
d a  p ła tn o ść  za liczk i k w a r ta ln e j  n a  p o d a te k  p rzem y ­
s łow y  od  o b ro tu  w  w ysokośc i p o d a tk u  p rzy p a d a ją c e g o  
od  o b ro tu , o s ią g n ię te g o  w  u b ieg ły m  k w a r ta le  
( lip iec , s ie rp ie ń , w rz e s ie ń  b r )  p rzez  p o zo s ta ły ch  p ła t­
n ik ó w  n ie  w y m ien io n y ch  p o w y żej, p ro w ad zący ch  p ra ­
w id łow e k s ię g i han d lo w e . 31-go  p rz y p a d a  p ła tn o ść  I I  
p ó łroczne j r a t y  p o d a tk u  od  loka li z a  b r .  31 -go  p rz y p a ­
d a  p ła tn o ść  p o d a tk u  od  k a p ita łó w  i r e n t  p rz y p a d a ją ­
cego  od  św iad czeń  u m ó w ionych  w  k o n tr a k ta c h  o w y ­
dob y w an iu  c ia ł k o p a ln y ch  z cudzego  g r u n tu  z a  w rz e ­
s ie ń  b. r .

W Y T Y C Z N E  P R O JE K T U  U ST A W Y  

O  ZN IESIEN IU  O C H R O N Y  LO K A T O R Ó W

Jak wiadomo, na Komitecie Ekonomicznym Mi­
nistrów zapadły uchwały likwidujące działanie ustawy 
o ochronie lokatorów. Likwidacja ta ma być stopnio­
wa, rozłożona na szereg lat, poczynając od lokali du­
żych.

Na pierwszy ogień mają iść w r. 1938 w czerwcu 
lokale pięciopokojowe (z kuchnią), w r. 1939 — lo­
kale czteropokojowe, w 1940 —  trzypokojowe, w r. 
1941 —  lokale dwupokojowe, w r. 1942 —  lokale 
jednopokojowe (z kuchnią) wreszcie w r. 1943 lokale 
jednoizbowe.

Poza tym zachowuje projekt zniżkę komornego 
dla mieszkań średnich aż do 1 kwietnia 1938 r., a dla 
lokali jedno i dwuizbowych nawet na okres dłuższy.

Prawo wstrzymywania eksmisji bezrobotnych z łof- 
kali dwuizbowych ma zostać przedłużone. Przewidując 
z góry możliw.ość kolizji między lokatorami a właścicie­
lami domów, Komitet Ekonomiczny Ministrów utrzy­
mał w moty dekret Prezydenta z 29 września 1936 r., 
powierzający sądom odraczanie eksmisyj w wypadkach 
wyjątkowych z lokali handlowych' i przemysłowych.

S p ro s to w an ie  b łęd u  d ru k a rs k ie g o .

D o art. p o d  ty t. „S p o só b  ustalan ia  dochodu na 
ro k  1937“ zam ieszczonego w N rze 34  zakrad ł się b łąd 
drukarsk i, k tó ry  niniejszym prostu jem y. M ianowicie 
w iersz 5 u stępu  trzec iego  m a b rzm ieć : „w  myśl k tó rego  
M inisterstw o Skarbu  po leca  n i e  żądać  od  płatników  
udow odnien ia  poniesionych kosztów  lokalu."
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.s łu g u ją  n a  uw zg lęd n ien ie , g d y ż  S ąd  O k ręg o w y  m óg ł 
z  f a k tu  n ie ro zw iązan ia  p rzez  p ow oda  um o w y  o p ra c ę  
pom im o  d o k o n an ia  p rzez  p raco d aw cę  is to tn e j  zm ia - 

.n y  w  d o ty ch czaso w y ch  je j  w a ru n k a c h ,  m ianow ic ie  
z w ięk szen ia  g o dz in  p ra c y  p rzez  z a tru d n ie n ie  pow oda 
w  n iedz ie le  i  św ię ta , w y p ro w ad z ić  w n io sek , że pow ód 
z a ak cep to w a ł t ę  z m ia n ę ; je że li z a ś  w  zw iązk u  z  po­
w y ż sz y m  zw ięk szen iem  ilości p ra c y  s t r o n y  s ię  um ó ­
w iły , iż pow ód będz ie  o trz y m y w a ł d o d a tk o w e  w y n a ­
g ro d zen ie  (p rzez  u s ta w ę  o czasie  p ra c y , j a k  to  w y ­
ż e j zo s ta ło  w y ja śn io n e , n ie  p rz e w id z ia n e ) , to  rzeczą  
po w o d a  było  n a  tę  okoliczność p rz e d s ta w ić  dow ody.

O D PO W IE D Z IA L N O Ś Ć  K A R N A  PRA C O D A W C Ó W  
Z A  N IE P Ł A C E N IE  S K Ł A D E K  U B E Z P IE C Z E ­

N IO W Y C H .
A r t .  272 z  d n ia  2 8  m a rc a  1933 r .  o ubezp ieczen iu  

spo łecznym  p rz e w id u je , że n ie  w p łacen ie  p rzez  p ra ­
codaw cę  sk ła d e k  ubezp ieczen iow ych , p rz y p a d a ją c y c h  
r .a  p raco w n ik ó w , z a tru d n io n y c h  p rzez  te g o ż  p ra c o ­
daw cę , pow o d u je  odpow iedzialność k a rn ą ,  p rzew id z ia ­
n ą  w  a r t .  58 p ra w a  o w y k ro czen iach .

A r t .  59  p ra w a  ó  w y k ro c z e n ia c h  p o s ta n a w ia , że 
k to  k ie ru ją c  zak ład em  p ra c y , n ie  w p łaca  do  in s ty tu ­
c j i  ubezp ieczeń  sp o łecznych  su m , p o trą c o n y c h  n a  
rz e c z  te j  in s ty tu c j i  p r z y  w y p łac ie  p r a c u ją c y m  w y ­
n a g ro d z e n ia , p o d leg a  k a rz e  a r e s z tu  d o  3  m iesięcy , 
lu b  g rz y w n y  do  3000 zł.

N a  t le  pow y ższy ch  p rzep isó w  p o w s ta ła  k w e s t ia  
s p o rn a , czy  p raco d aw ca  po n o si w y m ien io n ą  odpow ie­
dz ia lność  k a r n ą  ty lk o  w te d y , g d y  n ie  w p łac ił p o tr ą ­
conych  sk ład ek , czy  te ż  g d y  n ie  w p łac ił sk ła d e k , k tó ­
r e  o b o w iązan y  był p o trą c ić  ( a r t .  219  u s t .  2  c y t. u s ta ­
w y ) .

W ątp liw o ść  t ę  ro z s trz y g n ą ł  S ąd  N a jw y ż sz y , w ypo­
w ia d a ją c  n a s tę p u ją c ą  za sa d ę  p ra w n ą :  A r t .  58  p ra w a  
.o w y k ro czen iach , m ó w iąc  o su m a c h  „ p o trą c o n y c h ” n a  
rzecz  in s ty tu c j i  u b ezp ieczeń  spo łecznych , m a  n a  u w a­
dze ta k  su m y  rzeczy w iśc ie  p o trą c o n e  j a k  i n ie p o trą c o -  
n e , a le  k tó re  p o w in n y  b y ły  b yć  p o trąco n e . ( Iz b a  k a rn a  
,S. N . 24. 10. 3 6 ) .

P O N O W N E  O R Z E C Z E N IE  K O M IS JI 
O D W O Ł A W C Z E J

W  w y ro k u  z d n ia  1 2 /V . 1937 r .  L . R e j. 4 2 6 /3 5 , N a j ­
w y ższy  T ry b u n a ł A d m in is t ra c y jn y  u s ta li ł ,  że  uch y le ­
n ie  o rzeczen ia  K o m is ji O dw oław czej p rzez  N a jw y ż ­

s z y  T r y b u n a ł -A d m in is tra c y jn y  z pow odu w ad liw ośc i 
p o s tę p o w a n ia  n ie  m oże w  p o now nym  o rzeczen iu  K o­
m is j i  O dw oław czej, w y d a n y m  w  m ie jsc e  uchy lonego , 
spow odow ać p o g o rszen ie  s y tu a c j i  p ła tn ik a  —  ta k ie  bo ­
w ie m  p o g o rszen ie  j e s t  sp rzeczn e  z z a sa d a m i p o stęp o ­
w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o . P o w y ższe  d o ty czy  rów nież  
p rzy p ad k ó w , w  k tó ry c h  M in is te rs tw o  S k a rb u  u ch y la  

'w  t r y b ie  n a d z o ru  (n a  p o d s ta w ie  a r t .  4  O rd y n a c ji  P o ­
d a tk o w e j)  o rzeczen ie1 K o m is ji O dw oław czej.

@ liM  zasady prawidłowości
ksiao i systemy ksiegou/ania

Z uwagi na wysokie zainteresowanie naszych 
Czytelników dla spraw orzecznictwa w spra­
wach księgofwości ogłosimy —  w kilku nu­
merach —  cykl orzecznictw, tyczących się 
tego działu.

Za prawidłowe uważać należy księgi handlowe wte­
dy, jeżeli ich rodzaj, fc-rma i sposób prowadzenia zgo­
dne są z istniejącymi w tej dziedzinie prawidłami. Pra­
widłami tymi są przepisy obowiązującego na danym 
obszarze kodeksu handlowego o. księgach handloiwych 
a w kwestiach nieunormowanych w kodeksie handlo­
wym zasady buchalterii (Wyr. N. T. A. z 9. 12. 1927 
r., L. rej. 2581/25 —  H. 936).

Płatnicy podatku dochodowego korzystają z zupeł­
nej swcjbody wyboru takiego sposobu prowadzenia 
ksiąg handlowych, jaki z uwagi na rodzaj i rozmiar 
odnośnego przedsiębiorstwa uważają za wystarczający 
i właściwy, byleby ten sposób prowadzenia ksiąg z jed­
nej strony był zgodny z zasadami, ustalonymi w dzie­
dzinie nauki o księgowości i obowiązującymi zwyczaja­
mi kupieckimi, z drugiej zaś strony, umożliwił nie tylko 
stwierdzenie zupełności wpisów i ich rzetelności, ale ta­
kże rozpoznanie istoty poszczególnych wpisów i ocenę 
ich znaczenia pod kątem widzenia przepisów ust. o po­
datku doch., zwłaszcza przepisów art. 6— 14 i 12—Ł 
20 (Wyr. N. T. A. z 19. 6. 1929 r„ L. rej. 4360/27
—  H 936).

Wymogom prawidłowości czynią zadość księgi 
handlowe wówczas, jeżeli zarównci| rodzaj ksiąg, jak 
i zewnętrzne tj. formalne znamiona ksiąg o,dpowiadają 
przepisom prawa handlowego i zasadom buchalteryj-
nym (Wyr. N. T. A. z 20. 1. 1930 r„ L. rej. 3563/27
—  H. 937).

. Księga dziennych wpływów i wydatków na zakup 
towarów nie wypełnia pojęcia ksiąg handlowych (Wyr.
N. T. A. z 21. 12. 1932 r., L. rej. 6275/30 —  OPA 
144/33).

Zasady buchalterii nakazują stosowanie kontowań —  
przynajmniej w jednym i tym samym okresie —  jed­
nolicie i konsekwentnie. (Wyr. N. T. A. z 26. 4. 1933 
r„ L. rej. 896/1 —  H. 940).

Nieprowadzenie przez zagraniczną oisobę prawną 
oddzielnej księgowości, obejmującej jej działalność w 
Polsce, a w szczególności brak prawidłowych zamknięć 
rachunkowych, dotyczących tejże działalności, uzasad­
nia w zupełności uznanie ksiąg za nieprawidłowe i w 
konsekwencji pozbawia osobę prawną, prawa domaga­
nia się ustalenia dochodu na zasadzie przepisów art. 21 
ustawy o podatku doch. (Wyr. N. T. A. z 9. 10. 1933 
r., L. rej. 7990/30 — H. 941).

Księgi gospodarcze powinny przede wszystkim od­
powiadać wymogcjm rzetelności i przejrzystości. (Wyr. 
N. T. A. z 19. 1. 1934 r., L. rej. 4663/31 —  H.
946).

Księgi handlowe, które nie dają dostatecznego o- 
brazu całokształtu interesów przedsiębiorstwa, nie są 
prawidłowe. (Wyr. N. T. A. z 7. 2. 1934 r., L.' rej. 
8099/31 —  OPA. 926/4):

Uznanie ksiąg handlowych osoby prawnej; za nie-
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prawidłowe nie pozbawia jej prawa żądania, by w pra­
widłowym postępowaniu był ustalomy dochód, osią­
gnięty przez nią rzeczywiście z przedsiębiorstwa. (Wyr. 
N. T. A. z 6. 4. 1934 r., L. rej. 1235/30 —  OPA. 
737/34).

Księgi gwarectwa, podlegającego, pruskiej ustawie 
górniczej, w których nie uwzględnia się wartości sub­
stancji górniczej nie są prawidłowymi księgami handlo­
wymi. (Wyr. N. T. A. z 30. 5. 1934 r., L. rej. 5212/30 
—  OPA. 700/34).

Jeżeli co do ksiąg kupca jednostkowego zachodzą 
usterki, dotyczące tylko ich prawidłowości, to okolicz­
ność ta sama przez się nie może jeszcze uzasadnić ich 
pominięcia jako (środka dowodowego. (Wyr. N. T. A. 
z 4. 9. 1934., L. rej. 7355/31 —  OPA. 962/35).

Określenie „prawidłowo prowadzone księgi han­
dlowe" użyte w ust. 4 art. 7 ustawy z 15 lipca 1925 o 
pd.datku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., dotyczy 
nie tylko prawidłowości formalnej ksiąg, lecz, także 
prawidłowości materialnej, która nakazuje, by wpisy 
w księgach były zgodne ze stanem faktycznym i by 
wszelkie zdarzenia obrotu handlowego znalazły wyraz 
w księgach we właściwym czasie. (Wyr. N. T. A. z 29.
10. 1934 r„ L. rej. 196/32 —  OPA. 1081/35).

Odmówienie księgom charakteru prawidłowych 
ksiąg handlowych, z powodu formalnych braków, jesz­
cze nie uzasadnia całkowitego ich pominięcia przy usta­
laniu dochodu w myśl art. I 7 ustawy o pod. dochodo­
wym. (Wyr. N. T. A. z 29. I. 1935 r., L. rej. 
10924/31 —  H. 942).

W razie zasadnego uznania ksiąg handlowych skar­
żącego, za nieprawidłowe, okoliczność ta —  według sta­
łej judykatury Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego nie uzasadnia sama przez się całkowitegoj ich po­
minięcia jako środka dowodowego. (Wyr. N. T. A. 
z 29. I. 1935 r., 1. rej. 1 1041/31 —  H. 943).

Władza jest obowiązana merytorycznie ocenić moc 
dowo.dową zapisku dziennych zbiorów,. prowadzonego 
przez lekarza; brak dowodów kasowych nie uzasadnia 
zupełnego pominięcia tego środka dowodowego. (Wyr.
N. T. A. z 30. 1. 1935 r. 5441/31 —  OPA, 1427/36).

Księgowość pojedyncza, jako jeden z systemów pra­
widłowej księgowości, nie może być uznana za pozba­
wioną wszelkiej siły dowodowej w zrozumieniu art. 60. 
ustawy o państwowym podatku dochodowym — obecnie 
art. 81 O. P. (Wyr. N. T A. z 27. 2. 1935 r., L. rej. 
8708/2 —  H. 945).

Z postanowień art. 8. kodeksu handlowego, nie wy­
nika bynajmniej zakaz uwzględniania przy ocenie pra­
widłowości ksiąg handlowych, prowadzonych przez 
dane przedsiębiorstwa ksiąg ■ pomocniczych, jako) 
stanowiących razem z księgami zasadniczymi jedną ca­
łość (Wyr. N. T. A. z 8.5. 1935r., L. rej. 6076/33 —  
OPA. 1523/36).

Stwierdzenie zaległości w księgowaniu uzasadnia uz­
nanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe; okoliczność, 
że zaległości zostały następnie usunięte, nie daje podat­

nikowi prawa domagania się uznania tych samych ksiąg; 
za prawidłowe. ( Wyr. N. T. A. z 2:010. 1935 r., L. 
rej 970/33 —  OPA. 1424/36).

Nieprawidłowość ksiąg handlowych filii sama przez 
się nie uzasadnia jeszcze w każdym przypadku uznania 
ksiąg centrali za nieprawidłowe. (Wyr. N. T. A. z 22,
11. 1935 r„ L. rej. 1909/34 —  OPA. 1426/36).

Płatnicy mogą sobie wybrać taki sposób prowadze­
nia ksiąg handlowych, jaki uznają dla swego przedsię­
biorstwa za wystarczający i właściwy, byleby tylko ten 
sposób był zgodny z zasadami ustalonymi w dziedzinie 
nauki o księgowości, i nie wykraczał pozci normy okreś­
lone w obowiązującym kodeksie handlowym.

Samo stwierdzenie braku księgi głównej (b. zab. 
austr.) nie daje jeszcze podstawy do przyjęcia, iż w sy­
stemie księgowości, przyjętym przez płatnika, brak ten 
jest niezgodny z zasadami buchalterii. (Wyr. N. T. A. 
z 10. 12. 1935 r., L. rej. 8838/33 —  OPA. 1596/36).

Księgi handlowe za okres goipodarczy, kończący 
się po 18 maja 1932, jako dniu wejścia w życie rozpo­
rządzenia z 13 kwietnia 1932 poz. 412 Dz. U. prowa­
dzone według zasad § 2 tego rozporządzenia, winny 
być uważane za prawidłowe mimo braku wymaganego 
w art. 10 kod. handlowego) poświadczenia dziennika L 
inwentarza, o ile chodzi o wymiary za czas od I stycznia 
1932 r. (Uchwała kolegium zwiększonego N. T. A. z 
4. 4. 1936 r., L. rej. 2448/34 —  Wyr. N. T. A. z 4. 4. 
1936 r., L. rej. 2448/34 —  OPA 1478/36).

Zagadnie prawidłowości formalnej i materialnej 
ksiąg handlowych nie pozostaje w żadnym związku przy­
czynowym z kwestią szkody Skarbu Państwa z polwodu 
wadliwego prowadzenia rachunkowości kupieckiej. Ta 
strona zatem musi pozostać na uboczu przy ocenie pra­
widłowości ksiąg dla celów podatkowych. (Wyr. N. T. 
A. z 15. 5. 1936 r., L. rej. 7252/34 —  H. 938).
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